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| W kwestyi żywienia zwierząt domo- 


Napisał Zygmunt Gawarecki. 


(Dokończenie, — Patrz Nr. 29). 


i Jest to prawda, ale że mały wróbel może strawić w swym 
Š żołądku pszenicę, to jedynie dla tego, że Pha tam dostaje już po- 
przednio rozmiękczoną w wolu, kiedy koń jedząc chciwie „łyka 
tylko ziarno, nie pożuwszy go wprzódy. Jednakże to ziarno 
s'enicy, które koń przed połknieniem wprzód rozgryza zębami, 
f jak niemniój i te, które otrzymał pośrótowane, zgniecione lub roz- 
© moczone, trawi jak najlepićj, tak samo jak mały wróbel. 
; nasze zwierzęta domowe otrzymujące na pokarm swój w 
i jakiójkołwiek ilości ziarna, czy wprost, np. konie, owies, czy też 


É gospodarz traci, bo jego inwentarzowi nie przynoszą zamierzonego 


x chciwie poszukują. 
Otoż aby zaradzić temu marnotrawstwu paszy, i to najwa- 
źżniejszój, tak pod względem przynoszenia zwierzętom pożytku, jak 
i ceny trow: od dawna starano się ziarno przeznaczone na karm 
dla inwentarza w sposób jak najprostszy tak przysposobić, żeby 
M przez to zwierzę miało ułatwione jego strawienie. W tym celu 
głównie używa się trzech sposobów, jako najmnićj jeszcze amba- 
MA rasu sprawujących: 
} a. Gniecenie ziarn. Dowiedzioną jest rzeczą licznemi próba- 
mi, których zresztą i my powyżój tutaj parę przytoczyliśmy, że 
2 ziarna, które zwierzętom na obrok, czyli na pokarm dajemy, je- 
3 żeli przed tém daniem wprzód będą pogniecione, to w żywieniu 
3 o trzecią cześć, a czasami i o połowę prawie swą pożywną war- 
3% tość powiększają. Pochodzi to zaś ztąd, że ziarno rozgniecione aż 
83 do pęknięcia, łatwiejsze jest o wiele do strawienia, i dla tego też 
2 zwierzę otrzymujące Ra pokarm pogniecione ziarno, w odcho- 
Bi dach swoich nie przedstawia .ani jednego straconego ziarnka, ale 
$ wszystkie trawiąc na swój użytek obraca. Najlepićj się można 
Jo tóm przekonać rozgrzebując świeżo wydany gnój przez zwierzęta 
© karmione ziarnem tak pogniecionóm, jak i całkowitóm. 
pierwszym razie znajdziemy ekskrementa zpapkowane, co 
zawsze oznaczą najdokładniejsze wytrawienie paszy, kiedy przeci- 
W wnie w świeżo wydanym nawozie drugich, spostrzeżemy wiele, czę - 
3 Sto nawet aż za bardzo wiele ziara całych, nietkniętych, a tylko 
% napęcznisłych, ale bynajmnićj niestrawionych, przez co ponosimy 
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przypadkowo np. ziarna jęczmienia, pszenicy i t. d. z plewami lub | 
zgoninami, nie trawią wiele tychże ziara, a zatóm je nadaremnie | 


pożytku, to między innemi mamy i w tóm jeszcze dowód, że w od- | 
$ chodach takich tychże ziarn niestrawionych drób nasz i wróble | 
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roślin, a na ich dobrym plonie tak nam 
przynajmnićj zależećby powinno. 


Wszystkiemu tema jednak zaradzić jedynie i stanowczo mo- 
żna przez zaprowadzenie gniecenia ziarn zbożowych na obrok ý 
przeznaczonych. Dla tego też żadne gospodarstwo niepowianoby $ 
się obchodzić bez gniotownika ustawionego w śpichrza, tak, aby GR 
ludzie biorący ziarno na obrok, zaraz go sobie pod dozorem po- BB 
gnieść mogli, czegoby bez dozoru sami nie robili, można być tego 
pewnym. Ra 

| Zyskamy przez to tę znakomitą korzyść, że zwierzę wszelkie 
( ziarno strawi w zupełności, a zatón, że dwa garnce owsa lub ja- 
| kiego pośladu naprzykład poyniecionego, uczynią tyle w paszeniu 
| co prawie trzy garnce ziarna całego. Przytóm jeszcze co za ogro- BR 
| mne dob: odziejstwo dia naszych gruntów, że przestaniemy przynaj- % 
| mniój sami rozsiewać rozmaite nasioda chwastów po naszych po- % 
\ dach, które przecię powinny się jak najczyścićój utrzymywać już 4 
| dla samego interesu naszego. R 
Gniotowniki w handlu są tanie. Posiadamy ich już z kilka- §% 
naście gatunków, wszystkie są mnićj więcój prawie jednakowo do- W 
„bre, Za najlepszy przedtóm uważauo gniotownik Bentaka, który $ 
ma walce rucheme, te jest dające się przysuwać do siebie lub ot- ł 
| dalać, a to stosownie do wielkości mającego się gnieść ziarna, co 6 
jest istotnie bardzo korzystnie. H 
Do gniecenia używają się przełewszystkióm te ziarna, które 88 
w sobie malo mączystości zawierają, jak np. ziarna owsa, rozmai- fe 
tych poślądów, stokłosy, kostrzewy (dyrsyy i t. p. Ziarna zaś wię - $ 
cój mączyste, daleko jest lepiéj mięć na ospę (osypkę) lub mąkę, pi 
kiedy chcemy użyć do paszenia zwierząt, jak np. jęczmień lu» ję 


kukurydzę dla koni, 
b. Mielenie. Ziarno_więcój mączyste, jak dajmy na to jęcz- $ 
które się na paszę dla $ 


mień, żyto, groch, bób, kukurydza i t. p., 
| zwierząt przeznaczają, jeszcze jest lepićj zamiast pognieść, pośró- 8 
| tować, czyli zemleć.na ospę (osypkę), gdyż przez to nietylko, że $ 

łatwiój dają się mieszać ż inną pośledniejszą paszą, ale strawniej- 8% | | 
| 8ze, a przez to też i o wiele pożywniejsze, co jest waźnóm w ży- $% 
| wieniu. : 
| Ziarna zaś przeznaczone dla zwierząt tuczących się, jest je- PR 
| szcze nawet o wiele lepićj zemleć na mąkę grubą, gdyż w tój po- 45 
| staci są najprzydatniejszemi do prowadzenia tuczenia. Do Śróto- £2 
wania ziarna są już dawno wymyślone małe ręczne śrótowniki, $3 


a stratę znaczną, bo drogie ziarno zamiast pójść na zamierzony po- które tę czynność łatwo i przewybornić wykonywają. 

jj żytek zwierzęcia, będzie bez żadnój potrzeby zmarnowane. Ale jest, . Oprócz tego można też śrótowanie albo mielenie na grubą 44 
$ jeszcze i inną okoliczność bardzo przemawiająca za gnieceniem ziarn mąkę (na raz) odbywać na zwyczejnych młynach i wiatrakach pf 
s) przeznaczonych na paszę, | wiejskich, lub na zwyczajnych żarnach (które w Galicyi np. są gę 
5 Pospolicie dajemy także na obroki, jak to zwykle bywa w tak bardzo rozpowszechnione, że prawie w każdój chacie zastać je gĘ 
3 gospodarstwie, rozmaite zbożowe poślidy, w których zawsze się można, i temu to przypisać należy, że tu znowu jest znacznie 
`} Znajduje znaczna massa nasion różnych chwastów. Otoż nasiona te  mnićj młynów, a zwłaszcza wiatraków, tak częstych w Poznańskićm 
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i w Kongresówce po wsiach. a tak licznych znowu pod każdóm 
miastem i miasteczkiem), albo też na śrótowniku żarBowym, lub 
młynkach żarnowych, obracanych za pomocą maneżu konnego. 
We Francyi, — nawiasowo powiemy odznaczającój się swemi 
przewybornemi łomami piaskowca tego gatunku, który się używa 
na wyrób zapewne najlepszych w świecie kamieni młyńskich—otoż 
w tój Francyi gospodarze bardzo cenią różnćj konstrukcyi prze- 
wyborne młyny przenośne, z których niektóre są tak małe, że się 
dają r 
przenośnych młynów są obracane za pomocą maneżu konnego, a 
największe za pomocą lokomobili. Przenośne te młyny rozpowsze- 
chniły się już po wsiach tamtejszych, i pospolicie z tego są wszy- 
scy zadowoleni. f sa i 
Sądzimy, że i u nas w okolicach gdzie wiatraków i młynów 
jest niewićle, lub gdzie te. są tak źle. urządzone, że tylko brzyd- 
ką mąkę wydawać mogą, jak niemnićj gdzie młynarze oprócz za- 
piaty jeszcze i miarki biorą, a pomimo tego dęprosić się „niemo- 
żna, żeby prędko brali się do zmielenia przywiezionego sobie: zbo- 
ża, tam wszędzie zaprowadzenie takich przenośnych młynów było- 
by niezaprzeczenie wielce korzystnóm, Za pomocą ich bowiem 
nietylko że wszelkie ziarną można w każdćj chwili zemleć lub ze- 
śrótówać va paszę dla zwierząt, ale jeszcze można otrzymywać z 
nich i piękną mąkę w kilku gatunkach ną wszelkie potrzeby domu. 
da „W.wielu okolicach naszego kraju młyny przenośne przynio- 
słyby pożytek, boas, kupine RA wpol i moglyby. niter mięć 
dla. korzyści wspólnych właścicjęli, zboże obce do nich przywożone. 
Trzebaby tylko Togog pagpatreyé sig, w stosunkach, miejsco wych 
i w tóm, czy się będzie miało odpowiednie kónię do AN . Osta- 
tni ten. wzgląd nie ma fm „miejsca, gdzie gospodar 10 rę da 
już lokomobilę. Rozpowszechniające Się wielkie młyny parowe o- 
każeły się już wielce pożytecznemi i dogodnęmi w tych wśżystkich 
okolichch, . gdzie, s4,.29Drowadzonć, póoiew.a,„ dostarczają mio- 
o a pea lepszych produkt: Wai yswabadzając ich jédnð- 
i ie -pod dranieztwa drobnych młynarzy. za 5 
zo łowi Przęeaczpnych ha paiię dla żęiórłąt uży 
wa się tam nieraz, korzystnie,, gdzie ich ześrótować niemożna dla 
ja a prhe M i afékia fairil uh ra 
i jej i ie lùb unikn ui rasu. nie 
dla zmniejszenia 80 słu, Boba. PikdFy dz, k 
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sig głównie do ziarn grubych, jak gr 


PŁ 4. Nie należy go, przęciągać 2a dRUgO, żeby zdardo nie uległo 
ym z ko tył, y ziarno ain mie ait TA 7 wie- 
- pie. wilgoci ez. co papęcnieje i zinięknie zarazem, 

sólo Ratwiój A ir A rze % ro aZdżyć i strawić. 


Zmidńy wartości naszych (torfowisk. 


(Dokokczónie. — Patrz Nr. 28). 
Il. Stopień pokupu na różno wyroby 2 dóstylacyi torfu. 


Każdy opał zawiera azot. Azot zaś nie prżyczynia się do 
dego i palności. ipogrzoyalnoéci. Przęciwnie, on OWCY = „i i 
rufą. Azot opału nie spala sig w czasie, gorżenia jego ' 
sÈ Ai A na dała atai które, owstlje ze iale- 
nia węgla i wodoru, i wypływa w górę z dymem, zabierając Z 8o- 
bą część ciepła, Przez suchą „destylacyę opału zamienia się jego 
azot w eyanki, A węzlan amonowy, które przepływając przez mleko 
wapienne ostare moniaku Amoniak jest przetworem poku- 
pnym. , Zamienion 
. znaje wielkiego o 
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kwasem siąrczanym w Siarczan amonowy do- 

byer i jest płacony wtym stan e po 7 do'8 kop. 

- za, funt. Sjarczan a ono jest używany na nawóz i w technice do 
robienia inych, Soli amonowych. Nadmiar soli amonowych nie 
rę się jeszcze i nie ma widoku, aby nastąpił. Dia rolników 
siarczan amonowy jest bardzo kosztownym tworem nawozowym i 


dla tego mało używanym. Dobrza użyty opłaca sią w jednym roku 


rne nawet za pomocą korby obracać. Iome znowu z tych 


| wyraźnym zyskiem. Azot otrzymywany w stanie amoniaku przez 
. destylacyg torfu, ma niewielkie zoaczenie dochodowe. Oddzielenie 
go i przerobienie na siarczan amonowy nie przedstawią żadnych 
, trudności. Ono jest ustalone, wypróbowane i działaniem chómież- 
/ Ro-technicznóm powszechnie znanóm. 
in Suchą destylacyą nazywa się grzanie przedmiotów organicz- 
| nych, czyli węglistych taką ciepłością, jakiój potrzeba do ich roz- 
i kładu na lotne twory vęgliste, zawierające prócz węgla wodór. 
, Przez rozgrzanie drewna niedochodzące topności cyny rozkłada się 
i już jego drzewnik. To samo dzieje się z torfem. Prźóż takie roz- 
grzanie uchodzi najprzód w stanie swój pary woda gotowa i po* 
wstająca z rozkładu opału, i towarzyszy jéj kwas węglowy. Z po- 
stępem ciepłości i przez nią rozkładu opału, powstają palne 


przetwory węgla, złężone z węgla i wodoru, i dla tego węglowo» 
dordmi Sn Takiómi Í dający JOIA n 


dą gaz óświe „ nafta( 
Wane na smary. 


czyli benzyna i oleje smolne czyli ciężkie, uży 
Smoła jest mieszaniną tych „wWeglowódorów z przetworami bruna- 
tniejącemi w przystępie powietrza i nieużywanemi w technice. 
Przetwory nadające. śmoóle jéj Kolor brunfittiy Są przyczyną małego 
jéj pokupu i nizkićj jéj ceny. One i woda z niemi chemicznie po- 
łączona utrudniają rozdzielenie chemiczne smoł 
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nicę na wielkie targi o tyle, o ilema pięt nizką cenę, niezgo- 
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smolnyzh, by- 
owane w Niemczech px R PESA okoli 
asu, a wiele torfu., Ropa „mie umi 
kłądni 


+ 
sa 


a daan) prak i 1 
Na EK l 
+, | TOZ- 
naucza, 
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wojem przemysłu naftowego. pos O h 
ROYA 

à pokupne. 

AET dė- 


lẹ dla IR i 
możeb:iei najmnićj zanieczyszczonych jednych drugiðmi jój składni- 


III. Nówo spóśbby suchój dottyłacyi: 


Dawne gposoby suchój destylacyi opału. były. proste, tanie, 
wymagały mało pracy i nakładu, dostarczały dobrego, węgla hpi 
ło najlichszćój smoły. W sposobach tych używano mielerzy albo 
pieców naśladujących mielerze. Amoniaku nie dostarczały nic, da- 
wne sposoby zwęglania opału, Ognisko i pieę destylącyjny sply- 
wały się razem w jedog caiość, Przez oddzielenie ogniska. od. pieca 
destylacyjnego nie zostało nic zyskane na czystości, destylatu. 
Układając kilka sążni kubicznych opału na rąz w jednym ERA 
rozgrzewał się opał dotykający ścian pieca. już do stopnia zwę- . 
glania się, kiedy Środez kupy opału, wypełulającój piec; dopiero 
wodę swoją tracił, albo doznawał rozkładu, w którym powstaje 
kwas węglowy i amoniąk. l 1 

Sucha destylacyą jakiegokolwiek. opału odbywa się wówczas 
dobrze, kiedy można przez czas potrzebny utrzymać najprzód cie- 
płość wysuszającą, następnie mocniejszą a potrzebaą do rozkładu, 
w którym powstają tlenne przetwory .węgliste, nakoniec jeszcz- 
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mocniejszą, w którój powstają i ulatniają się wszystkie powstałe | bicznego. Malutka fabryka może zatóm rocznie 300 gąźni kubicz- 


węglowodory. 


nych torfu przerobić. Średnia przerabiająca rocznie 


tysiąc satni 


Ciepłością potrzebną do pierwszego okresu suchćj destylacyi | kubicznych nie potrzebowałaby więcój nad 12 retort, z który: 


jest przechodząca stopień wrzenia wody, a niedochodząca do to- 
Senik się W czyli P wynosząca w przybliżeniu 150 do 180? C. 
Korz'ścią, płynącą z utrzymania tój ciepłości w pierwszćj trzecićj 
części destylacyi, jest pozbycie się z opału całój jego wody goto 
wój i wielkićj części wody i kwasu węglowego, które. w początkach 
rozkłada opału przez jego suchą destylacyę powstają. Woda ucho 
dząca w pierwszym okresie destylacyi nie unosi. z. sobą cenny 
części węglistych i nie zasługuje jako taka na zbieranie, Obecność 
hatomiast wody i kwasu węglowego w drugim okresie, w ciepłości 
dostatecznój do topienia się cyny i wśród węglowodorów powsta- 
jących z opału w tój ciepłości jest bardzo szkodliwa. Woda ikwas 
węglowy oddają w tych okolicznościach część swego tlenu, i po- 
wstają nieużyteczńe twory tlenne, od których zabrudzają się wg- 
glowodory. Zabrudzenie to hie miałoby miejsca bez pośrednictwa 
rozgrzanego, dziurkowatego i zgęszczającego przedmiotu, którym 
jeśt rozkładający się opik  . TER i 
Nie chcąc stopniami ciepłofiaru oznaczać ciepłości potrze- 
bnój w pierwszym okresie destylacyi, oznaczamy ją sposobem zró- 
zumialszym. Oiepłość fótrźebnaodo. topienia cyny jest powszechnićj 
niechemikom znana niż ta sama ciepłość wyrażona ępniamni cie- 
płomiaru czyli termometru. Zamiast ciepłomiaru można „tu użyć 
miski napełnionćj cyng. W dalszych oznaczeniach ci płości powie- 
my tonńość ołówiu zamińst 3509 Coi tępność cynku zamiast 450" Ç. 
Ciepłością potrzebną w drugim okresie  destyjacyi jest prze- 
chodżąca topność cyny, m, niedochodząca „do topności „ołowiu. 
W ókreSie tym powstają i destylają się poglowodoty.. Jeżeli okres 
poprzedni trwał dosyć długo, i zachowaną w nim, yła „s le ĉie- 
płość nietóstateczna na stopienię cyny, to węglowodory, destylujące 
W drugim okresie są jfsne i mało bruuatnemi -przetworami zanie- 
tzyszczone. Miło lotny parafin jest trudny. do g dzielenia, od cięż- 
kich olejów sfaólny:h. On powstaje obficie i u gini Sig „dopiero w 
trzecim ofirókie, to jest za rozgrzaniem opału do 8 pnia, fopnagti 


ołowiu. ZySkuje się bardzo wiele, jeżeli nie destylnje wszystko n 


a 
faz w,zaimęcie i mieszaninie przetworów bardzo lotnych z móło nA targ ich odby ù aby p 
sprze nć być mogą p 


z niego powstałych tworów malo. lotny i. 
3i gzn ida 
szkodliwe roz 
Naczyriami odpowićdniemi powyższemu „spósobówi “o U 
nabi- 


lotnemi. A GUT 4 ać aidi 
Ostathi okres jest zupełnóm zwęglet i A 
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0 NE na 
nia ich torfęm brylastym i następiego wygftniłnia % węgla. 
Hey te bobion być. tåk A wane, aby ogień c ich części 
otacził. Do odpływu z retórty pary woły, owegó, $ 
1 y iR. sh wę rów Służy R A o dwuca- 
a i przyprAWiona do wierzchniój 


lepićj tura niżój dot ; i 
z retórty części ciekłych, Za kręceniem Kftka tój tary trzeba 
zakręcić kurek wietźchnićj rury i 
R, nabijania tetort toróid i wygArniśfia Z hich węgla, mu- 
si każda z nich 9d strony "paz zaopatrzofia w śwym koń- 
anemi. 


cu iczkami szćżelnie zam 

„„ Węgiel powstśły przez dóstylacyę tasiąka motho powietrzem 
ZA o w ciepłym fak w stygłym stanie swoim i zapala się przez 
to. Dla zapobież a temu trzeba po skófńczónój destyłacyi puścić 


de fetbrty parę wódy. Zasycony nią węgiel mie zapala się od po- 
ietrza i mot być w ciepłym jego Stanie do skrzyń żelaznych 
A Jay any. Skrzynie te rą na kółkach i posuwa się ich ze składu 
węgla do pieca i retort na kolej żelażnćj. 

Pierwszy okres destylacyi trwa 6 godzin, drugi 6 i trzeci 6. 
Razem trwa destylącya 18 godzin. Wypróżnićnie retorty/z węgla 
pótrzebuj , dwie gollżih: czasu, a howe nabicie opałem 4. W jednój 
dobie jest zatóm destylacya skóńczona i retorta na nowo świeżym 
nabojem pap: łniona. 


W każdéj retorcić Mieści się jedna trzecia część sążnia ka- 


parafina i ólEjów: ciężkich służy | 


część byłaby zkpasową. i 

„ Procz retort, rur i odbieralników do studzenia pary, skra- 
plania jój i oddzielania jednych cieczy od drugich, potrzeba 080- 
bnego przyrządu destyłacyjnego do ostatecznego oddzielania i czy- 
szczenia każdego węglowodoru. Przyrządy tu potrzebne gą te same, 
jakich się używa w rafinowaniu nafty, czyli w przerobioniu suro- 
wój kopalnćj na ligroinę, benzynę, naftę pierwszego gatunku, dru- 


giego i t. d. 
IY. Próbna destylacya torfu. 
bór dochodu nagrodzi się sowicie, jeżeli próda WER 


kązał pewność zysku z DRIN hu brykacyi, temu oczywiście na- 
VEJO Z drtgićj itoy, ma- 


ŻA ŚW. 
brycznych lub być fiieco minićjsżą. Wsżystkie Tine 
vlam WA i, Mióga być e bad 

$rzfszł j fbrykacyi 
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trzebnych w Ć 
sżystkić JO gt tane 


okup jakiój 
pródukówańiu ich fabryGznie. 
o, „Dane y niletó z dobić ć 
( 


e gł e prźeprowadzonćj próby ńie moją bóć 
pó dng wyrocznią Stophi LO ba p Pasz ADR soy 
"ale mogą być objaśnieniem najlepdzóf szystkich fnożóbnych. 

Korzyści z suchćj destylacyi torfu, wydejące Sig być p 


odobnemi, zasługują ezykowanie dla nich. powyższćj próby. 
Ona Rołiżyłab Bie filhet WRSŚCIETETOw *3: AÓUYGG CMD Okolicy, 
le wszystkim wfaścicielóm torfowisk w Królestwie Polskióm, Bia 
lo najwłaściwszóm byłoby, aby każdy właścicieł % Królestwie 
olskióm znacznego tórfowiskA złóżył W fiuzeum przemysłu i rol- 
ic arszawie lub w dytekcyi fń rólńiczego w No- 


róbnie powinny być dostawiofńe 
) Ą mie | eń. pò j 


tucyi 


' nicćtwa w W, 
sd Alektandrji tw A naprzykład 50 fbli na przdpro- 


„wadzenie w mowie będącćj próby. PrzypiściwSzy, iż 40 włuścieieli 

złożyłoby po 50 rubli na nią, wystarczyłby ten fitndusz ma wyna- 
gródzenie chemika-technika, który mie mając pretensyi do przewo- 
dnićżenia W przy złości jakićj smołarni torfa; miałby pełae prawo 
do żądania wyńagrodzeńia za swoją próbę. To samo prawo miała- 
by ófoba kófńtrolłująca tę próbę. 


ROZMAITOŚCI. 


Buchhalterya jaj. Pod żartobliwym napisem tym podajetny 
pomysł pożyteczuy zarówno dla właścicieli drobiu fat dla kuptów jaj. 
i Pewny rolnik w Ulenhorscie pod Hamburgiem, zathiłô wany 
| w hodowli kur wpadł na myśl wyciskania stemplem codzień na 
"jajach swoich znaku dnia i miesiąca, w którym zniestone zostały. 
(Z początku okazywało się to postępowanie, %ygodnón tylko do 
| używania jaj na swotą potrzebę i do robienia podarunku przyja» 
ciółom. Wkrótce rozpowszechniła się ta wiadomość i stała bardzo 


poważną. Osobiście znajomi dobrzy tego rolnika umówili się z nim, 
Żeby wszystkie ich jaja, zbywające im od użytka domowego, były 
jego stemplem zacpetrzone ze znakiem czasu ich powstańia i w tym 
stanie sprzedawane składnikowi jaj w Hamburgu. Jednocześnie 0 
głoszono w gszecie, że każde jaje mujące znak jego powstania ko- 
sztuje 15 fenigów. Odbyt na jeja wzrósł tak mocno, że zamiast , 
60 sztuk sprzedawanych dziennie, doszedł do dziesięciu kop dzien- 


stąpić do tego stowarzyszenia przyjacielskiego, ale ich nie przyję- 
to z powodu niedostatku rękcjmi, że jaja podawane do stempło- 
wania Są rzeczywiście świeże. Wyborny ten sposób zasługuje na 
powszechne naśladowanie." Dla większój rękojmi wypada mieć stem- 
-pel z własnym znakiem 1 kolorem nietrującym, i oznaczyć im 
miejsce, dzień i micsiąc zniesienia każdego jeja zarówno kurzego, 
jak jaj indyczych, kaczych, gęsich lub perlicowych. 

Dla ocenienia stopnia świeżości jaj dobrze jest pławić je? w 
wodzie słonój, zawierają éj około 10 łutów soli kuchennćj na 
kwartę wody. Świeże jaje tonie w tój wodzie, wczorajsze pływa 
w środku nie dochodząc do dna, trzechdniowe pływa jeszcze wyżćj, 
a mające 5 do 7 dni pływa na wierzchu. Im starsze jajo, tóm 
więcój wypływa na wierzch. 

Średnio wielsich jaj kurzych trzeba 9 na funt, a wielkich 8 
lub niespełna 8. Zważywszy do tego, że z większych jaj wylęgają 
gię większe kurczęta, wypada jaja na wagę sprzedawać i używać 
do chowu tylko jaja wielkie i kury, -które takie jaja niosą. - 


| 
nie i utrzymał się w tym stanie. Włościanie okoliczni chcieli przy- | 


Tępienie chwoszczki czyli przęstki. Chwoszezka czyli przęstka 
(equisetum) jest chwastem rosnącym na mokrych rolach, który 
„przeszkadza wzrostowi użyteczniejszych roślin i zanieczyszcza sia- 
no, koniczynę lub inną karmę w sposób niemiły i szkedliwy dla 
bydła i owiec. Posypanie roli, zanieczyszczonój tym chwastem, 
mieszaniną scli kuchennój z gipsem, albo chlorkiem wapna, gdzie 
go jako odpadek tanio dostać można, tępi chwoszczkę zupełnie, 
bez szkodzenia roślinom pastewnym. Przyczyną tój różnicy jest, 
"że sól dostaje się do środka skoszonych i wewnątrz pustych, rur- 
okowatych łodyg chwoszczki i zatrzymuje w nich. Ona nie wsiąka 
natomiast w takićj ilości w pełne, drzewiaste pieńki skoszonych 
"łodyg reślin oastewnych. W krajach nadmorskich tępi chwoszczkę 
poja wodą morską roli chwoszczką zanioczyszczonćj, a nie szko- 
„dzi odrostowi roślia pastewnych. Przeciwnie rośliny te wyrastają 
bujnie po wytępieniu ich współzawodnika. 


Nieznajomość żmii przez włościan naszych. Włościanie nasi 
„poczytują pospolitego węża krajowego za żmiję jadowitą i utrzy- 
"mują, że wysysa mleko krowom pasącym się w zaroślach przez 
'miego zamieszganych. Nszkórek, który on nə wiosnę traci leniejąc, 

uważają za Środek, którego odwar wodny leczy łysinę i sprawia 
- bujne jój rorastanie włosami. Bajki te przystoją ludziom. leczącym 
'zimnicę (febrę) i niektóre inne choroby okowitą, w którćj utopio 
no żywego węża. 


Krajowy nasz wąż umieszczony w słoju szklanym dostatecz - 

“pie dużym i u góry kanwą lub inną siatką zamkniętym, nie pije 
podanego mu mleka, choćby był poprzednio głodzony i przez 14 
dni bez karay utrzymany. Wpuszczoną'do niego żebę sprząta na- 
tomiast rychło, łapie muchy i smakuje w kijoneach podanych mu | 


w wodzie. Wiadomości te podajemy z nsocznego widzenia tego- i'Żyta krajowego 


rocznój hodowli dwóch wężów przez jednego z naszych uczonych 
miłośników natury, 


Kuchy słodzinowe. Doktor Salmon w Weissensee pod Berli- 
nem wymyślił 
utrwala i zamienia w towar zdatny do dalszego przewozu. Wielką 
zaletą sposobu Salmena jest to, że każdy rolnik" może podług jego 
sposobu przerabiać sobie słodziny na kuchy i niedopuszczać, aby 
skwaśniały i stały się obfitemi w kwas octowy. Prawdopodobnie 
skorzystają browary z tego wynalazku i będą z czasem w miejsce 
teraźniejszych słodzin wodnistych i nietrwałych, ale tanich, dost r- | 


czać rolnikom drożćj, słodzin utrwalonych dodatkami niepastewnemi. ! 


sposób przyrządzania słodzin czyli młóta, który je , Grochu polskiego na paszę 


Sprawozdanie tygodniowe. 


Gdańsk dnia 23 lipca 1881 r. 


Gorąco w tym tygodniu było niezneśne, chocia*, dla prawie 
wszędzie w Zachodnich Prussach rozpoczętego zbioru żyta bardzo 
korzystnóm; stan też pszenicy i innych zbóż nader korzystnie się 
przedstawia. Zbiór rzepiku jest na ukończeniu, rezultat eo do iio= 
ści nie zadawala, za to gatunek jest zadawalający. W Nowym- 


| Yorku żniwo się rozpoczęło, jak wypadnie zbiór, -dotąd osądzić 


niemożna, ceny pszenicy wznosiły się i spadały tamże według 

doniesień o gorszych dub też o dobrych zbiorach tegorocznych. 
Ostatecznie utrzymała się cena zeszłotygodniowa 1 dol. 28 cent. 
za buszel pszenicy, za mąkę płacono 5 cent. więcój, t. j. 5 dol. 

5 cent. za buszel. Zapasy zeszłorocznój pszenicy są jeszcze znacze 

ne, i mimo niżój podanego licznego wywozu wykazują obecnie. za- 

pasy koitrollowane w portach 15,600,000 buszli. Wywóz tegoty- 

godniowy wynosił do Anglii 110,000 kwarterów, w ubiegłym tygo" 
dniu 114,000 kw., do kontynentu 50,000 kw. w ubiegłym tygodniu 

40,0(0 kwr., z Kalifornii do Anglii 40000 kwr., w ubiegłym ty- 
godniu 10,000 kwr. 

W Anglii pszenica przy wielkich upałach szybko dojrzewa, 
ceay. pozostają bez zmiany, nie zważają b>wiem na kursa amery- 
kańskie, i znajdowało się jeszcze dnia 21 b. m. 9 ładunków nie- 
sprzedanych, Londyn w poniedziałek płacił stałe ceny, usposobie-- 
nie było spokojne; we Środę tendencya na pszenicę i mąkę trochę 
się polepszyła, dowieziono 83,022 kwarterów nanrzeciw 80,416 kw. 
w ubiegłym tygodniu Liwerpool miz? spokojny przebieg interesów 
na targu wtorkowym, ceny pozostały bez zmiany, również nie- 
zmienne notowania dochodzą nas z Hullu. W Leith ceny utrzymały 
się nominalnie. Targi francuzkie zaczynają po części otrzymywać 


sobienie polepsza się znacznie, też samo dm się Hollandyi 

usposobienie. Austro-Węgry „polepszają notowania, a Berlin płaci 
a naszym targu nie było w tym ty- 

zmiennych cenach umieścić. Żyto było w zaniedbaniu i znacznie 


niżój płacone. Rzepiku dowozy były dość liczne, chociaż moiój 
liczne niż w tym samym czasie 


w zeszłym roku, ale za to g. tu 
nek tak co de sachońci jak i Przy bitia zupełnie mio 1a. 


PłacoBe w końcu za 1000 kg. 


fan. w. hol mr. li ko i 
Pszenicy krajowój jakno petréj 125—126 207 7 159 7 
» o- polskiéj. jasno-pstréj 120—127 190-2054 _ 146 —15 
s > piękno pstrój 125—126 201 154 
R „  wysoko-pstrój 127—129 204—214 156—16 
s ` białéj 130 222 170 
»  ruskiój pstrój 124 201 154 
i 5 czerwonój 129-180 200 153 
F „ Wys. pstr. i szklis. 128 207 159 
120 185 142 
„ polskiego 121 171 131 
Jęczmienia świeżego krajowego 100—101 140 107 
Qwsa krajowego grubego 180 138 
„ ruskiego oclonego 151 116 
134 103 
Rzepiku zimowego krajowego 240—245 184—18 
3 2 polskiego 240—242 185—1 
y k ruskiego 235—238 180—1 
z peśledniego 212 163 


* Okowitą w tym tygodniu nie handlowano. 
Banknoty rossyjskie rs. 100 mr. 214,70. Beriin mr. 213,70: 
0 ABER, Makmnaki o Kopps 


16 (28) Toxa 1881. 


